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Rolnictwo.
O i le  torf  użytym być m oże  u rol­
n ic twie  i w jak im stopniu poprawia 

z iem ię .

P r o d u k t ,  zna jdujący  się w m o k r y c h  n iz inach,  
j a k o  tez i s tawach,  w s tanie  suchy m  ła two za­
pa la jący  się, k o l o r u  żół tego,  szarego l u b  czar ­
nego,  z rozmaite 'mi  g a tu n k a m i  z iemi pomiesza­
n y ,  na zyw a  się to r fem,  a k t ó r y  p o w a la ł  z dz i­
k o  ro sn ącyc h  roś l in  n ie ro z ło ż o n y c h  i nieprze* 
sz ły  cli W' z u p e ł n ą  zgni l iznę.

Codz ienn ie  prawie  p a t r z y m y  na fo rm ow an ie  
się n o w yc h ło ż y s k  tor fowych,  gdzie r o ś l in y  z p o ­
w odu  zbyteczne j  mó k rości  i t rudnie j szego  p r z y ­
s tępu  powie t rza ,  nie  tak  ła t w o  podpa da ją  ze ­
psuc iu .  T a  ma ła  i lość tor fu,  j a k a  się corocznie  
p od  nadmienione 'mi  okol icz nośc iami  w y k s z ta ł ­
ca, dom yśl ać  się k-aże, iż p o t r z e b a  b y ło  wielu 
tys ięcy la t  do u fo rm o w an ia  tyc h  o g ro m n y c h  
p o k ł a d ó w .

Z 1yrch, po  wielu miejscach n a g r o m a d z o n y c h  
m a s s - t o r f u ,  po w st a ły  s t r u g i ,  bagna  i b ł o tn i s te  
ł ą k i ,  w k tó re  t a k  obfi te są wszystkie p raw ie  
zaką tk i  obszernego  k r a j u  P o ls k i ,  a szczególniej '  
L i tw y .  S t a ł y b y  się one  n i eoszacowany m skar* 
b e m ,  g d y b y  je na leżyc ie  osuszono i k u l t y w o ­
w a n o ;  n i e ty lk o  z powodu boga tych  zb io rów ,  
k t ó r e b y  w y d a ły ;  ale n aw e t  n i ek tó re  ga tun ki  t o r ­
fu u ż y ć b y  m ożna  ja k o  nawóz  n a  p o p r a w ie n ie  
ro ln ic tw a .

W i e m y  bow iem z che m ic z n y ch  p oszuk iw ań,  
iż po m ię d z y  po je dyńezemi  c z ą s t k a m i ,  składa* 
jące'mi roś l in y ,  znaczna  bardzo  zachodzi  r ó ż n i ­
ca; t a k  k iedy  jedn e  zawiera ją  w^sobie w iele nie-  
do kw asu  wapna ,  m agnezy i ,  gipsu,  soli k u c h e n ­
nej i c iał  z a t r z y m u ją cy c h  sa le t roród;  inn e  n ie ­
ró w n i e  mnie j po s iada ją  ta k o w y c h ,  ale za to są 
obfitsze w k r z e m i o n k ę  i t. p. ,  i ztąd to p o ch o­
dzi,  że tor fy,  co się tycze ich grzania  w czasie 
p a l e n i a ,  są lepsze i go rsze ;  bo są rozmai tego  
g a t u n k u ,  a to o tyle,  o ile w k t ó r y  s k ła d o w y  
utwór- wchodzi  mnie j lu b  więcej ty ch lub owyclł
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m i n e r a l n y c h  części .  R o z b i ó r  c h e m i c z n y  p o k a ­
z u j e ,  ze t a k  j e s t  a n i e  in a c z e j ;  i ch oc ia ż  b a r ­
d zo  wiele  m i n e r a l n y c h  części  z n a j d u j e  się w t o r ­
f i e ,  k t ó r e  się z n i m  p o ł ą c z y ł y  p r z e z  s p ł a w i e ­
n ie  ieh,  j u ż  to z o k o l i c z n y c h  g ó r ,  j u ż .  p r ze z  
w o d ę  d es zc zo w ą ,  j u ż  n a k o n i e c  z p e ł u  a t m o s f e ­
r y c z n e g o ;  j e s t  i ch j e d n a k  b a r d z o  w i e l e ,  k t ó r e  
m a j ą  swój  p o c z ą t e k  z ro ś l i n ,  w t e m  mi e j s c u  n i e ­
g d y ś  w z r a s t a j ą c y c h .

Jeżel i  t e r a z  z w a ż y m y ,  ze  w s z y s t k i e  t e  c i a ł a  
s ł u ż ą  u p r a w i a n y m  r o ś l i n o m  za p o k a r m ,  k t ó ­
r y c h  j e d n e  części  w y m a g a j ą  w ie le  g ip su ,  z i e m i  
ż  kośc i  i t .  p_; d r u g i e  wiele  s a l e l r o r o d u ,  m a g n e z y i  
i w a p n a  do z u p e ł n e g o  i ch ca ło śc i  w y k s z t a ł c e ­
n i a ;  to  ł a t w o  p o j m i e m y ,  że to rf ,  u ż y t y  za n a ­
wóz,  l e p s z y m  l u b  g o r s z y m  je s t  p o d ł u g  tego ,  czy  
z ty c h  l u b  o w y ch  r o ś l i n  b i e r z e  swój  p o c z ą t e k .

O p r a w d z i e  tej p r z e k o n y w a j ą  n as  aż  n a d t o  
o c z y w iś c ie ,  n i e t y l k o  s k u t k i  d z i a ł a l n o ś c i  r ó ż n y c h  
g a t u n k ó w  t o r fu ,  a l e  j e szcze  n a w e t  i r o ś l i n y  za 
n a w ó z  u ż y t e ,  k t ó r e  j e że l i  m a j ą  w  so b ie  w ie l e  
w a p n a ,  m a g n e z y i ,  n i e d o k w a s u  p o ta ż u ,  sol i  k u ­
c h e n n e j ,  g ip su ,  z i e m i  z k o ś c i  i c i a ł a  s a l e t r o r ó d  
ż a w i e r a j ę c e , to  fe są w y b o r n y m  n a w o z e m ,  i 
w s z y s t k i e  te  c i a ł a  w y d o b y t e  z p o d  z ie m i ,  s ł u ż ą  
z b o ż u  za ś r o d k i  p o ż y w n o ś c i  n i e o d b i c i e  p o t r z e ­
b n e ;  p r z e c i w n i e  z a ś ,  gd z ie  te  c i a ł a  w m a ł e j  
t y l k o  z n a j d u j ą  się i lośc i ,  d z i a ł a l n o ś ć  i ch  n a  ro-  
ś l i n y  t a k  j e s t  m a ł ą ,  iż jej n a w e t  d o s t r z e d z  n ie  m o ­
ż n a ,  i t a k  do  p i e r w s z y c h  r o ś l i n  n a l e ż y  l u p i n ,  a do 
d r u g ic h  t a t a r k a .  W a r t o ś ć  m i e r ż w y  to r fo w e j  za ­
l e ż y  po  wi ęks ze j  części  od  r o d z a j u  t r aw ,  z k t ó ­
r y c h  on  p o c h o d z i ;  j e że l i  b o w i e m  jes t  z ł o ż o n y  
i  t u r z y c y  ( c a r a x ) ,  w e ł n i a n k i  ( e r i o p h o r u m ), 
n ic hó w  i i n n y c h  t e g o  g a t u n k u  t r a w ;  to  o wiele 
p o ś l e d n i e j s z y m  je s t  o d  t ego,  k t ó r y  m a  swój  p o ­
c z ą t e k  (gdzie n ie g d y ś  b y ł y  j e z i na  i ich o d n o g i ) ,  
z r o ś l i n  w o d n y c h ,  b ł o t n i s t y c h  i o l s z y n ;  i  t a k  
j a k  p o p r z e d n i o  w y m i e n i o n e  r o ś l i n y  b a r d z o  m a ­
ł o  m a j ą  p o ż y w n y c h  części ,  k t ó r e b y  s ł u ż y ć  m o ­

g ł y  za  p o k a r m  p i e l ę g n o w a n y m  z b o ż o m ;  t a k  
o s t a tn ie  w t a k o w e  n a d e r  są  b oga te .

D o b r o ć  t o r fu ,  k t ó r ą  m u  n a d a j ą  s k ł a d o w e  czę­
ści c h e m i c z n e ,  n i e  z a le ży  j e d y n i e , j a k  s i ę , w y ­
że') p o w i e d z i a ł o ,  od  r o ś l i n  s a m y c h  z k t ó r y c h  
s ię  w y k s z t a ł c i ł ;  w p ł y w a j ą  t u  j e szc ze  do  t e g o  i 
w ł a s n o ś c i  gó r ,  k t ó r e  o ta c z a ją  p o k ł a d y  to r fo w e ;  
j e ż e l i  b o w i e m  o to c z o n e  są g ó r a m i  g l in ia s t e 'mi  
i m a rg l o w a te 'm i ,  t o  tu  t o r f  d a l e k o  wi ęks ze j  j e s t  
w a r t o ś c i ,  an i że l i  k i e d y  go o k r ą ż a j ą  p ia scz ys te  
p a g ó r k i ;  p o  k a ż d y m  b o w i e m  d es zc zu  s p a d a ją c a  
w o d a  z g ó r  z a b i e r a  z s o b ą  z i e m i ę  i s p ł a w i a  n a  
ł o ż y s k o  tor fu ;  t a  zaś p o d ł u g  sw oi c h  w ł a s n o ś c i  
p o l e p s z a  go,  a l b o  t eż  po g o r sz ą ,  g d y ż  części  z i e ­
mi  u n o s z ą  z s o b ą  i n n e  j e szcze  c i a ł a ,  k t ó r e  s ł u ż ą  
r o ś l i n o m  za p o k a r m ;  a g l i n a  i m a r g i e l  m a j ą  i ch 
n i e r ó w n i e  więce' j ,  j a k  sa m  c z y s t y  p i a se k .  R ó ­
ż n i c y  tej  n a j ł a t w i e j  d o s t r z e d z  m o ż n a  w t r a w a c h  
r o s n ą c y c h  n a  b r z e g a c h  ł o ż y s k  to r f o w y c h ;  tam.  
b o w i e m ,  gdz i e  i ch  się d o t y k a j ą  s p a d k i  g l in i a s t e  
i m a r g l o w a t e ,  n a p o t y k a m y  t y l k o  s a m e  w y b o ­
r o w e  r o ś l i n y ,  j a k o :  k o n i c z y n y  i t r a w y  s ło d k i e ;  
p o  b r z e g a c h  o k r ą ż o n y c h  p i a s k i e m ,  s a m e  t y l k o  
k w a ś n e ,  p o m i e s z a n e  z m c h a m i .

D o b r o ć  t o r f u ,  co do  w ł a s n o ś c i  c h e m i c z n y c h ,  
z a le ż y  j e sz c ze  b a r d z o  w ie l e  o d  w ó d  ź r ó d e l n y c h ,  
k t ó r e  w y p ł y w a j ą  z p o g r a n i c z n y c h  p a g ó r k ó w  i 
r o z l e w a j ą  się n a  p o k ł a d y  t o r f u ,  i t a k  j e że l i  
w  r z e c z o n e j  w o d z ie  z n a j d u j e  się w ie l e  n i e d o ­
k w a s u  w a p n a  i m a g n e z y i ,  c o k o l w i e k  g ip s u ,  sol i  
k u c h e n n e j ,  p o t a ż u  i f os fo r an u  w a p n a ,  to  się to r f  
c o r o c z n i e  p o le p s z a  za p o m o c ą  częśc i  m i n e r a l ­
n y c h ,  k t ó r e  z s o b ą  p r z y n o s i  w o d a ,  z o s ta w ia  r o z ­
p u s z c z o n e  w  ł o ż y s k u ,  a s a m a  się z p o w i e t r z a .  
Ale  za  p o m o c ą  ty c h  s a m y c h  w ó d  ź r ó d e l n y c h ,  
k t ó r e  z s o b ą  r o z m a i t e  p r z y n o s z ą  c i a ł a ,  mo ż e  
te 'ż b y ć  t o r f  r ó w n i e  p o g o r s z o n y m ;  j e że l i  ź r ó d ł a  
z a w i e r a j ą  w  s ob ie ,  jak'  s ię  częs to  z d a r z a ,  wróż-!  
k ł a d z i e  n i e d o k w a s y :  że laza ,  m a n g a n u  i s i a r k a n  
że laza .  T o r f  więc  p o s i a d a j ą c y  z n a c z n ą  i lość
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tu  dopi ero  w ym ie n io n y c h  c iał ,  u ż y ty  za nawóz 
jes t  szkodl iwym i niszczy wegetacyą.  Z tą d  tedy  
wypada ,  że wsze lk ie  wody,  zawierająca w sobie 
c ia ła  ze szkod l iwemi  w ł a s n o ś c ia m i ,  o d p r o w a ­
dzić t r zeba  po bo cznem i  row am i  i n iedopuśc ić ,  
aby  się r o z le w a ły  po ł o ż y s k a c h  tor fu .

Za leży  jeszcze d ob ro ć  to r fu  i jego w ła s n o ­
ści od okol iczności ,  j ak  często b yw a  za top ion y  
wodą ,  i j a k  d ług o  z w y k ł a  na  n im  stawać;  czy 
z ła twośc ią  o d p ł y w a ,  lu b  zwolna  t y l k o ;  gdyż  
woda ,  s to jąca  przez  czas d ług i  na torfie,  z n a jd u ­
jące się w n im  c ia ła  ła tw o  się. ro z k ł a d a ją ce ,  r o z ­
puszcza i p o c h ła n i a  w s ieb ie ;  p r zez  co og o ła ­
ca t o r f  z na jlepszych  i najwięcej  mi erzwiących  
części.

P o p r a w ia  się jeszcze do b ro ć  to r fu  wtedy ,  k iedy  
się ta k  ro z ło ży ,  że już  n ie  m o ż n a  ro zpoz nać  
cz ęśc i . s k ł adow ych  roś l in ,  z k t ó r y c h  on poc ho­
dzi ł ;  to j e s t ,  gdy w stanie suchym su bs ta nc ya  
jego zamien i  się w ks z ta ł t  p r o s z k u  br u n a tn o -  
czarnego,  k tó ry  pospol ic ie nazywać  z w y k l i ś m y  
p ró c h n i c ą  (humus) ;  ale to j e d n a k  ty lk o  w t e n ­
czas się przy t ra f ia ,  k i e d y  to r f  nie wiele mie'wa 
w sobie wody;  chcąc więc tedy ,  a by  się r o k  
roczni e  po le p s z a ł ,  p o t r zeba  zawsze zby teczną  
wodę  odpr owadzać  rowami .

Ale się leż z d a r z a ,  że t o r f  mający  już  wiele 
w sobie dobre j  p r ó ch n icy ,  ba rd zo  ła t w o  p o g o r ­
szyć się może,  j eżeli  na  nowo w wodzie  przez  
czas d łu g i  z a to p i onym  będz ie ;  ty m sposobem 
zam ieni  się w postać z w ęg lo ną ;  a k iedy  w t a ­
k im  stanie użyje się za nawóz,  to wtenczas do- 
pie'ro ro ś l i n o m  s łuż yć  będz ie  za p o k a r m ,  gd y  
w y s ta w io n y  przez  czas d ług i  n a  dz i a ła n ie  p o ­
wie trza,  (czyli  a tm osf erycznego  kw asorodu ) ,  u l e ­
gnie ro z k ła d o w i  c a ł k i e m u .

7 i tego co się do tą d  p o w i e d z i a ł o ,  po kazu je  się 
jasno ,  że własnośc i  m i e r ż w i ą c e ,  zna jdujące  się 
wj torf ie , p rzez  przec iąg  wielu  la t  po lepsza ją  
się l u b  pogorsza ją ;  a że ta k  j e s t ,  n ie  po dpada  
w ą tp l iw ośc i ,  b o ś m y  się n ie  r a z  p r z e k o n a l i ,  iż

torf ,  k t ó r y  n iegdy ś  bardzo  m a ło  pos iada ł  w ł a ­
sności m i e r z w ią c y ch ,  po  u p ł y w i e  n iejakiegoś 
czasu,  s ta ł  się n aw ozem  spr zy ja jąc)  m  ro ś l i no m;  
a przec iwnie ,  dz i a ła lno śc i  torfu,  wy wie'rającego 
k iedyś  zadz iwiające na wegetacyą s k u t k i ,  dziś 
j u ż  n a w e t  ś ladu dos t rzedz  nie moż emy.

T a  n i e o g r a n i c z o n a ,  bez k o ń c a  p r a w i e ,  r o ­
zmaitość  ga tu n k ó w  tor fu:  co do własnośc i  che­
m i c z n y c h ,  nawet  w je dnem  i te'rn s a m e m 1 ł o ­
żysku ,  różni  się jeszcze znacznie  m ię d z y  sobą  
co do własnośc i f izycznych;  i t ak  częslo zda ­
rzać się z w yk ło ,  że pozostałośc i  ro ś l i n  w s t a n i e  
m o k r y m ,  są t a k  mocno  między  sobą  spojone ,  
iż p r z y  w y d o b y w a n iu  ich, od ła m u  j ą  się w nie-  
fo r e m n e  sztuk i ,  i na żaden  sposób  r e g u l a r n y c h  
cegie ł  nie można  w yk ra ja ć ;  z n o w u  zna jdują  się 
tak  s ła bo  spojone  i k ruche ,  że je ty lk o  szufla­
mi  w ydoby w ać  można .  O p ró c z  tego,  różn ią  się 
jeszcze t o r fy  m ię dzy  sobą  i ćo do k o lo r u ,  a to 
p o d łu g  tego, z j a k i ch  ro ś l i n  z łożone ,  i pod j a k i e m i  
okol icznośc iami ufo rm ow an ym i  zos ta ły;  b y w a j ą  
bowiem,  już to c zarne  ja k  węgie l ,  już  kafowego,  
ju ż  ż ó ł t o - b r u n a tn e g o  k o l o r u .  Na jw ię ks za  j e ­
d n a k  ro zm a i to ść  to r f u  p ok azuj e  się szczególniej  
w sk ładz ie  ch e m ic z n y m  cząs tek  m in e r a l n y c h ;  
na  t a k o w ą  różność  osobl iwie  baczność  zwracać  
na l eży ,  gdy  za nawóz,  lu b  do p o p r a w ie n ia  z iemi  
u ż y t y m  być  ma.  .

W  pow szechnośc i ,  to r f  s łu ż y  na  opał ,  jeżeli  
w s k ł a d  jego wchodzą  na s tępu jące  ciała:

1. Kwas  próc hn icy ;
2. W ęg ie l  p róc hn ic y ;
3. Szczą tki  r o ś l i n ,  k tó r e  nie  u le g ły  jeszcze 

o s ta teczne mu  ro zkł ado w i ;
4. W o s k  i żywica ;
5. Szczą tki  o rgan ic zne ,  zawie'rające sa le t roród;
6. Sole  n i e d o k w a s u  p r ó c h n ic y ,  j a k o  to: wa- 

p n i a n  n i e dok w asu  pr ó ch n ic y ,  magnezy'a i  zie- 
m ia  a ł u n o w a  (n iedokwas  g l inki ) ;  niedókWa..^ 
że laz a ,  m a n g a n u  i a m o n i a k u ;  bo  te wszystkie 
w s p o m n ia n e  subs t ancye  p rz y c z y n ia ją  się do  ja*



l en ia  to r f u ;  i postaje z n ich  p o p ió ł ,  k t ó r y  się 
s k ł a d a  z k r z e m i o n k i ,  n i ed o k w asu  w a p n a ,  m a ­
g n e z y i ,  n iedok wasu  żelaza,  m a n g a n u  i fosfora­
n u  wapna.  K ied y  zaś t o r f  zawie'ra w sobie:

7. Węglan  w a p n a  (częs to,  j a k o  s k o r u p y  śli­
ma ków );

8. W ęgl an  magnezyi ;
9.  Krz em io nk ę  i z i a rna  k w arcow ego  piasku;

10. INiedokwas żelaza;
11. INiedokwas m e nga nu ;
12. INiedokwas gl inki ;
13. N ied o k w as  wapna;
14. Gips,  a lbo  s i a rczan  n ie d o k w a su  wapna;
15. Sól  ku chenną ;
16. F o s f o r a n  n ie dokw asu  wapna;
17. F o s f o r a n  n ie dok wasu  żelaza;
18. W a p n i a n  salet ry;
19. So la n  n i e d o k w a s u  wapna;
20.  S i a r k a n  żelaza;
21. Sole a m o n i a k u ,  ( sa l e t ran  a m o n i a k u  i kwas  

p r ó c h n i c y  am oniakow ej ) ;
22 i 23. L u b  gdy  świeży tor f,  oleje l u b  kw asy  

osadów ole jnych  zawiera ,  k tó re  to o bad wa  k w asy  
s k ł a d a ją  się z węgl ika,  w o d o r o d u , k w a s o r o d u  
i  cokolwiek  sa l e t rorodu;  na tenczas  t o r f  t a k o w y  
u ż y t y m  być  może  za nawóz.

Ale  chociaż t o r f  pos iada  n ie k ie d y  wszystkie  
te własności ,  k tó ry ch  ro ś l i n y  p o t r z e b u j ą  za p o ­
k a r m ,  rzadko  j e d n a k  jest  w stanie  wyda ć  je 
W zupełne j  dobroc i ;  bardzo  często bowiem z a ­
wie ra  w sobie a lbo  za na dt o  części z n i e k tó r y c h  
cia ł ,  k tó rych  roś l in y  używają  za żywność ,  a lbo  
tez n i e k ie d y  w za małe j  i lości.

D o  l ic zby  c iał ,  k tó ry ch  za \viele z w y k ł  to r f  
w sobie z aw ie rać ,  na l eżą  powszechnie  węgiel  
p r óc hni cy  i szczątki  r oś l in .  Sz kodz ą  one  bowiem 
u p r a w i a n y m  r o ś l i n o m  przez  zby teczne  k o n s u ­
m o w a n i e  a tmosferycznego  k w a s o r o d u ,  k t ó r y  
się wciska  w z iemi ę ,  i  zos tawiają  z n ieg o  ko- 

■ r z o n k o m  roś l in  ta k  m a ł o ,  że się n i m  u t r z y ­
mać nie  m o g ą ;  k ie dy  przec iw nie ,  do dobrego

wzro s tu  p o t r z e b u ją  go wiele.  N i e k i e d y  torf 
nie  mo że  także  Wydać d o b r y c h  rośl in ,  g d y  m ie ­
ści w sobie  za wiele n i e dokw asu  żelaza i m a n ­
ga n u ;  bo c ia ła  te, do ro z k ł a d a n i a  się dalszego,  
odbie' rając k w a so ró d  r o ś l i n o m ,  zos tawia ją  im 
da le ko  więcej  żelaza i m a n g a n u ,  j a k  p rze t ra wić  
m ogą ,  i ztąd pochodzi  t en  s ł aby  i ch o ro w i t y  stan 
ro ś l in .  N i e k t ó r e  g a t u n k i  tor fu obfi tu ją  n i e k i e ­
dy  aż do z b y t k u  w kwas p r ó c h n i c y  i często 
zawie ra ją  w sobie za wie lką  ilość j e dne go  c ia ła ,  
k tó r e  ro ś l i n o m  staje się sz ko dl iw em ,  j a k i m  jest  
n p .  n ie do kw as  że laza  p ró c h n ic y .  D o c h o d z ić  
także  t rz eb a ,  za pom oc ą  s k r u p u l a t n y c h  doświa d­
c z e ń ,  czyli  w torfie nie zna jduje  się za wiele 
gipsu,  k t ó r y  szkodzi  n i e k t ó r y m  ro ś l in om ;  i j e ­
żeli się okaże  w zbyteczne j  i loś c i ,  u ż y w a ć  go 
t r z e b a  za nawóz ty lk o  n a  g r u n t  r z a d k i  i p r z e ­
puszcza jący  wodę,  gdyż t a k  gips,  j ak  i in n e  ła ­
tw o-ro z p u sz c z a j ą c e  się so l e ,  o p a d n ą  g łę b o k o  
i n ie  b ę d ą  ju ż  więcej sz k o d z i ł y  ro ś l i n o m .

Do  l iczby  c ia ł ,  k tó r e  szczególniej  sprzy ja ją  
ro ś l i n o m ,  a k t ó r y c h  powszechnie  za m a ł o  w so­
b i e  t o r f  z aw ie ra ;  na leżą:  k r z e m i o n k a ,  po taż,  
a ł u n ,  w male j  ilości c ia ł a  o rg ani czne  saletro-  
ró d  za t r z y m u ją ce ,  sól k u c h e n n a ,  n ie do kw as  wa­
p n a ,  magnezyi  i ziemi z kości .  Jeżeli  więc za 
na wóz  u ż y j e m y  to r f u ,  k t ó r e m u  chociaż zbyw a  
n a  k t ó r e j k o l w i e k  części s k ł a d o w e j ,  o k tóre j  
powyżej  mów iono ,  a k tó ra  osobliwie' j  p r z y c z y ­
n ia  się do wegetacyi  r o ś l i n ,  to j e d n a k  pozos t a ­
n i e  m ię sża nin a  z i e m i ,  m o g ą c a , b y ć  u żyt ą  z k o ­
r zyśc ią  pod  u p r a w ę  roś lin;  gdyż  zdarza  się zby t  
czę s to ,  że wła śn i e  te c iała ,  k t ó r y c h  t o r f  nie 
pos iada ,  z na jdu ją  się w ziemi  i o dw ro tn ie .  W ę ­
giel  p r ó c h n ic y ,  n i e ro z ło ż o n e  szczą tk i  roś l in ,  
ż e la z o ,  n iedo kw as  m a n g a n u ,  i n ie dokwas  p r ó ­
ch n icy  żelaza i m a n g a n u ,  zna jdujące  się w  t o r ­
f ie ,  n ie  są t a k  szk o d l i w e ,  j a k  się zdaje n a  p o ­
zór;  p o ch ła n ia ją  one  w prawdz ie  k w a so ró d  wci­
s k a ją cy  się w z iemię,  lecz w ro l i  uprawia jącej  
się,  chociaż  je s t  na jm ocn ie j  w y m ie r ż w io n a  tor*
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' f em,  przecież w niej nie zdarzy się znaleźć wię- m us i ,  i dla tego nie od rzeczy będzie poznać 
cej 'wymienionych ciał nad 5—6 procentu.  bliżej skutki  każdego ciała w szczególności,

Co się zaś tycze działalności torfu na pole- mieszczącego się w torfie, 
pszenie gruntu ,  to ta, z powodu rozmaitych ciał (D alszy  ciąg w nas. N rze j.
w skład ten wchodzących,  także rozmaitą być

Budownictwo.
O dachach p łask ich  D orna

(p .  b u d o w n ic z e g o  E .  S u sem ih l) .

Kok przeszły,  tak n ieprzyjazny plonowi  sło­
my,  zmusi zapewne obecnie wielu gospodarzy,  
mianowicie w razie stawiania nieodzownych go­
spodarskich budynków,  do udania się do dachów 
płaskich Dorna.  T o  przypuszczenie skłania 
mnie do udzielenia publiczności doświadczeń 
moich w budowie tychże dachów; albowiem, 
jakkolwiek rzecz t a ,  sama z siebie jest prosta 
i ła twa do wykonania,  wy.maga przecież pewnej 
wprawy,  czyli znajomości pewnej drobiazgowej 
m a n ip u la c y i , jeżeli ma odpowiedzieć zupełnie 
celowi, inaczej, mnie'j więcej zawodzi oczekiwa­
nia. I dla tej to zapewne przyczyny,  tak  prz e­
ciwne o budowie tych-dachów powstały zda ­
nia,  dla nie'j także ,  wykonane pod dozorem je­
dne'j i tej samej osoby, n iemal z jednych i tych 
samych materyałów,  nie jednostajnie dobrze 
się udają.

W r. 1S38 po raz pierwszy zająłem się budo­
wą dachów o których mowa; odtąd zaś, coro­
cznie się nie'mi za jmowa łem,  a czasem nader  
.'obszerne budowle pod moją dyrekcyą  plaskie- 
mi dachami przykryte  zostały.  T y m  sposobem, 
obeznawałem się coraz dokładnie j  z ich budo­
wą, coraz bardziej przekonałem się o ich do­
broci i trwałości,  byle tylko dobrze b y ły  wy­
konane.  Mogę więc sumiennie pol eca j  każde­

mu ten sposób pokrycia ,  jako tani, trwrały ,  prze­
ciw zewnętrznemu pożarowi najbardziej  zabez­
pieczający'.

Wprawdzie w budowie tych dachów oddal i­
łem się dość znacznie od przepisów D o r n a ,  i 
u tworzyłem sobie metodę podług której  ciągle 
teraz postępuję.  Jednakowoż, nie potępiam b y ­
najmniej  czyste'j metody Dorna,  ponieważ znam 
dachy podług niej zbudowane,  jak  najzupełniej  
celowi odpowiedne.  Różnica pomiędzy moim 
sposobem a metodą Dorna,  w tern szczególniej 
polega, że w budowie tych dachów, mało,  lub  
wcale niezależę od pory czasu; a nawet  pomniej ­
szy deszcz n ie  przerywa mi pracy;  przeciwnie zaś, 
czysta metoda D orna wymaga najsuchszego czasu 
podczas dawania polepu gliniannego; i jeżeli 
tenże nie jest najsuchszy przed powleczeniem 
smołą ,  niechby użyty do tego mater yał  b y ł  
najlepszy,  dach wkrótce się popęka i wodę prz e­
puszczać będzie.

Do pokrycia  dachów płaskich pod ług mój 
metody,  używam sztucznego asfa ltu  złożonego 
ze sm oły kam iennej, z w apna i p ia sku .

Dach datuje  się ca łk iem podług sposobu D o r ­
na; z tą ty lko różnicą,  że odstępy między ł a t a ­
mi zostawiam nie szersze nad z cala; a nawet ,  
wy ższemi kantami  s tykają się one z sobą.  (a)

(a )  T u ta j  A u to r  n ie  dość jasno się  t łu m a cz y :  k ie d y  
ł a ty  w yżs/ .em i k an tam i  s ię  s tyka ją ,  a o ^  cala są od  s ie ­
b ie  o d leg łe ,  w ię c  niższe ic h  k an ty  m u szą  być  o J cal* 
u k o śn ie  zeb ran e ;  co,  o w ie le b y  p o w ię k s z y ło  p racę .  Red.
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W iązani e  dachu  winno być  tak  m ocne ,  aby  w ża­
d n y m  razie ko z ły  ugitiać się nie m o gł y .  Wiele 
p i s m  poleca  sprężystość  w bud ow ie  tego r odza ju  
dachów; lecz odnosi  się to j e d y n ie  do massy,  
k tó r ą  się one  powłóczą ,  n ig dy  zaś do wiązania  
czyli  stolca,  j ak  to sobie tu i ówdzie t ł u m a ­
czono,  i budow ano  dachy  ze s łabego  i c ie nk ie ­
go budulc u .  Owszem,  im wiązanie  mocniejsze,  
uży t e  na  stolec dr zewo ,  s tos unkowo grubsze,  
tern dach będzie t rwalszy .  Sprężys tość  zaś mas­
sy, k ló rą  się dach p ła sk i  p o k r y w a ,  powiększa  
się do d a n ie m  większe" ilości ga rb n ik a  ( k o r y  
dębowej  w y ługowanej ) ;  a lepiej  jeszcze, paźdz ie -  
i z a  lnianego.

P o  w y ł a t o w a n i u , dach pokryw'a się wa rs tw ą  
z g l in y  umięszane j  z paźdz ie rzem,  ^ cala g ru b ą .  
S ta rać  się tu  na leży  o t o ,  aby  wars twa  ta b y ł a  
naj równie jsza;  aby nie b y ł o  an i  j ed neg o  k a w a ł ­
k a  ł a t y  n ią  nie  p r z y k ry te g o .  S k o r o  t a k  .dalece 

: p rzeschnie  iż mo żna  po nie'j chodzi ć ,  daje się
na  nie wa rs twa  w apn a  (z łożonego z |  p i a s k u  i 
^  W'apna na miarę)  na  cal  g rub a .  Na  toż wa­
p n o  k ł a d ą  się c e g ie łk i ,  czyl i  flisy cal j e d e n  
g ru b e ,  6 cali w k w a d r a t  t r zym a ją ce .

Ceg ie łk i  te w in n y  być  r o b io n e  z g l in y  n a j ­
lepsze j ,  ani n a w e t  śladu w'apna n ie  zawierającej ;  
na jd ok ła dn ie j  w ypa lon e ,  mieć  s t r on y  i p ow ie rz ­
chnie  na j równ ie jsz e ;  a lbowiem najwięcej  tu  n a  
tern zależy,  b y  cała powierzchnia  dachu  b y ł a  
n a j rów ni e js za ,  a szczególniej  aby  ceg ie łk i  t a k  
szczelnie do siebie p r zys ta w a ły ,  i żby  pom iędzy  
n ie m i  sz pa ry  b y ł y  na jmnie j sze ;  a przyte'm n a j ­
z u p e łn i e j  W'apnem w y p e łn io n e .  G d y  b r u k  ten 

1 nieco  oschnie ,  w ó w c z a s ,  ce lem o t r z y m a n i a  ró -  
wńiejszej  po w ie rzchni ,  wsze lkie  n ie ró w nośc i  i 
ost re  k a n t y  ceg iełek ście'rają się i ró w n a ją  za 

:' Ł p o m o c ą  u ł a m k ó w  kamieni .  Poczem wapno obrze-  
dn ie ,  z łożone  z j- części w a p n a  i f  p iasku;  roz- 
poscie' ra się po całej  powie rzchni  dachu ,  za p o ­
m o c ą  starej  m io t ły .  Jeżeli pogoda  sprzy ja ,  na  d r u ­

gi dzień ta w a p ie n n a  p o w ło k a  tak  dalece jest  su­
cha,  iż może by ć  powleczoną  sz tu czny m  asfal tem.

Asfalt  ten Składa  Sie:c
z 3(1 części na wagę czystego suchego p iasku ,  
z 3 części s m o ł y  z węgli  k a m i e n n y c h ,  
z 2 części wapna  na powie t rzu  sproszkowanego.

P o t r z e b a  koniecznie  aby  w apn o na powie trzu 
się r o z sy pa ło ;  nad to ,  na le ż y  je p rzesiać przez  
gęsty d r u c i a n y  p r z e ta k  dla odda len i a  z niego 
wsze lk ich  grubszyc h  z ia r n e k  wapna;  k tóre ,  zwie- 
t rza jąc  się późnie j  na  d a c h u ,  uszko dz ić by  go 
m o gł y .

P ia se k  być  win ien  czys ty  i szors tk i ,  nie  zbyt  
g r u b y ,  n i ezawie rać  p y ł u ,  a nade w szys tk o  na j ­
z upe łn ie j  suchy .  Naj s to sownie j szym  jest  piasek 
rze czny .

Asfal t  t en  rob ię  ty m  sposobem:  — Zwycza jn ie  
gotuję  na  raz  p o d w ó jn ą  ilość p o p r z e d n io  w y ­
m ie n io n eg o  s tosunku;  a więc,  G funt .  s m o ł y  k a ­
m ienne j  go tuje się w ko c i o ł k u .  S k o r o  w re ć  po­
cz yn a ,  doda ję  do niej 12 funt .  p i a sk u ,  p r z y  cią­
g iem mięszaniu.  G dy się tenże  ze sm oł ą  p o ł ą ­
czy,  syp ię  do k o c io łk a  drugą  t a k o w ą  ilość p ia­
s k u ,  czyli  fun t .  12,  i pow tó rn ie  m i e s z a m ,  do­
p ó k i  p ia sek  w smole  n ie  zginie.  Co gd y  n a ­
s tąp i ,  mię ssam  4  fun t .  w a p n a  z 12 fun t .  p ia sku  
i r ów n ie ż  do k o c io łk a  dodaję.  P r z y  c iąg łem 
m ię szan iu  i u t r z y m y w a n i u  pod  k o c io łk ie m  ta k  
m oc ne go  o g n ia ,  i ż b y  się będąca  w n im  massa 
be zu s ta nn ie  go towała ,  doda ję  cząs tkowo (po 12 
fun t . )  po zos ta łą  i lość p i a s k u ,  czyli  fa n t .  36. 
G d y  po  do d a n iu  ostatniej  p o rc y i  i nalezyte 'm 
mięszaniu ,  ś ladu już  nie ma  w massie p iasku ,  
i t akow a m a  jed n o s t a jn y  cza rn y  k o lo r ,  wtedy 
gotowa jes t  do użyc ia ,  i n iez wło czni e ,  a b y  ni6 
w y s t y g ł a , rozpośc ie ra  się na  dachu  na 1 cal 
g r u b o .  U ży wa się do tego zwycza jnej  m u l a r ­
skiej  k ie ln i .  G d y  ju ż  tak  gr u b o  leży,  r ów na  
się i ut łacza ,  za p o m o c ą  deszczulk i  z twardego  
drzewa,  d o pó ki  jej  wysokość  n ie  zn iż y  się o £
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Cala. Będzie więc wars twa  ta  -J cala g r u b a  i 
odpowie'  zupe łn i e  celowi*.

Podczas  roz po śc ie r an ia  na dachu  pie rwszej  
po rc y i  sz tucznego asfal tu,  p rzy rząd za  się druga  
p o r c y a  n a  ogniu;  i t. p.  dop ók i  ca ły  dach nie 
zostanie n i m  p o k r y t y .

N a m ie n ić  tu  w yp ada ,  iż podczas r ó w n a n ia  i 
p r z y t ł a c z a n i a  maśsy  asfal towej n a  d a c h u ,  za 
po m ocą  w s po m ni one j  deszczułk i ,  t a k o w a  p r z y ­
lepia się częs tokroć  do tejże d e s z c z u ł k i ,  a n a ­
s tępnie u t r u d n i a  się praca  i tw o r z y  n ie równa  
pow ie rzchnia .  Wsza kż e  ła tw o  t e m u  m ożna  za­
p o b i e d z ,  sm aru j ąc  w t y m  razie r zeczon ą  de- 
sz czuł kę  s łon iną .

Jeże li  czas jes t  z im ny ,  warstwa  asfal towa tak  
szybko  tw a r d n ie ,  iż już tegoż dnia  przed  wie­
czorem  po n ie j  chodzić m o ż n a ;  w raz ie  zaś 
u p a ł u ,  wolnie'j nieco wysycha  i Lwardnieje;  j e ­
dnakże ,  d rugiego dnia ,  nie zostawia ju ż  śladów 
nóg.

W  t y m  stanie,  powierzchnia  dachu  jest  zbi ta ,  
m o c n a ,  i każdej  porze  czasu oddz ia ływ a.  D la  
nad an ia  jej przecież  większej  jeszcze t rwałośc i ,  
po u p ł y w i e  8— 14 dni ,  p o d ł u g  p o r y  czasu,  (im 
ch łodnie j sza  wcześniej ,  a im cieplejsza późnie j ) ,  
po t rzeba  ją  powlec  mięszanką ,  złożoną:  

z IG części s m o ł y  kam ie nne j ,
3 części p a k u  i 
1 części żywicy.

Massa ta w a rz y  się w k o c i o ł k u ,  i za gorąca  
rozwodzi  po powierzchni  asfal towej  za pom ocą  
wie lk iego pędzla;  poc zem,  jak wszystkie dachy  
D  o r n a ,  posyp uje  się p ia sk iem s u c h y m ,  s z o r ­
s t k im ,  o ile p o d o b n a  d r o b n o - z ia r n i s ty m ,  i pó ty  
się no g a m i  u t ł a c z a ,  dop ók i  ca ła  wa rs twa  tak  
dalece nie w y s c h n i e ,  iż już  żadnego n iezosta-  
■wia śladu.

A b y  pow yższe  t r z y  c ia ła  dob rze  z sobą  p o ł ą ­
czyć,  po t r zeba  oddzielnie  s top ić  p a k  i żywicę,  
i t a k ż e  w  oddzie lne 'm n a c z y n iu  zagotować  sm o ­
łę  k a m i e n n ą ,  pocze'm pie'rwsze dwa c ia ła  łą czą

się z ostatnią ,  i po p rz e g o to w a n iu  i nalezyte'm 
u m ię sz an iu ,  s łu żą  do użyc ia .

Da ch ,  powyższym  sposob em zb u d o w a n y ,  nie 
w y m a g a  inne'j r e p e r a c y i ,  j a k  ty lk o  co la t  k i l ­
k a  o d n o w ie n ia  wderzchnie' j asfaltowe'] p o w ł o ­
ki .  —  D o d a j ą  się do s m o ł y  kam ie nne j  pa k  i 
żywica dla tego,  że one  zapobiega ją  p r ę d k i e ­
m u  zwie t rzen iu  się sm oł y .  J e d n ako w oż ,  z u p e ł ­
n ie  t e m u  zapobiedz  nie  mogą; a mianowic ie  już  
z pow o d u  właśc iwego tej p o w ło c e  k o l o r u  czar ­
nego;  a lbowie m ,  jak  w ia dom o,  p r o m i e n i e  s ło ­
neczne  mocnie' j  dz ia ła ją  na k o lo r  czarny ,  a n i ­
żeli na inny ;  a zate'm, bardziej  rozgrze'wają mas-  
sę o k tóre j  mowa,  i do zwie t rzen ia  usposobia ją;  
n a d t o ,  ca ła  powie rzchnia  dachu m o c n o  się tu 
ro zg rzew a,  i udz ie la  duszącego c iep ła  iz bom  
poddachow y  m.

Wszakże  w znacznej  części t e m u  zapobiedz  
m ożna ,  nada jąc  te'jze po wi e rz chn i  dac hu  k o l o r  
b ia ły ;  od k tórego  od oi ja j ą  się p ro m ie n ie  s ł o n e ­
czne,  a następaiie nie  po dno sz ą  ta k  bardzo  t e m ­
p e r a t u r y  w przedmio c i e ,  t y m ż e  k o l o r e m  opa ­
t r z o n y m .  D la  tego,  p o t y n k o w a n i e  w a p n e m  p o ­
wierzchni  asfal towej,  w znacznej  części w s t rz y .  
ma  zwie t rzanie  się s m o ł y  i zbyte czne  dachii  
rozg rz an ie .  T y n k o w a n i e  powtar za  się w mia rę  
p o t r z e b y .

Koszta p o k r y c ia  p o d ł u g  te'j m e to d y ,  1 s t o p y  
k w a d r ,  dachu  p łas k i ego  włącznie  z uzyte 'mi dt> 
tego m a t e r y a ł a m i ,  (ma się ro zu m ieć  prócz  ł a t ) ,  
w y n o sz ą  ok o ło  1 s r eb r .  6 de'nar. (9 gr .  pols .) .  
Zda je  mi się iż p o d ł u g  żadnej  inne'j m e t o d y  ta- 
nie'j go mie'ć nie możn a .

Asfalt, op isany ,  z r ó w n ą  k o rzyśc ią  b y ć  m oże  
u ż y t y m  na  chodnik i .  M an ip u la c y a  jes t  całkiem* 
ta sama co do p o k r y c i a  d a c h u ,  z t ą  t y l k o  r ó ­
żnicą:  iż w miejsce op is any ch  ceg ie ł ,  możne  
dać b r u k  ze zwycza jnych  a n a w e t  i z p o ió -; 
w ych  k am ieni .  W  os ta tn im  r a z i e , dla  oszczę­
dzenia massy  asfaltowej,  p o t r z e b a  z równać  p o­
wie rzchnię  k a m ie n i  j akie 'm tanie'm c iałem; np.



z i e m i ą ,  gl iną  lu b  p i a s k ie m :  n a  k t ó r e  daje się P o d o b n a  p o w l o k ą  stu?,y także  szczególniej-dp 
as fa l t ,  cal  j eden  g r u b o ,  i s t ł acza  się po do b n ie  p o k r y c i a  b ru k u  w k o lo  m ie szkań ,  pon ieważ  za- 
j a k  w p o p r z e d n i m  p rz y p a d k u .  pobiega  w c i skaniu  się wilgoci pod fun dam ent a .

Rozmaitości.
Ciasta z c  s łod ow anej  p s zen icy .  D la  m i ł o ś n i k ó w  kwiatów.

W  Angli i  b i o r ą  obecnie  do ro b i en i a  ciast,  
w miejsce zwycza jnej  m ą k i  pszennej ,  m ą k ę  ze 
s łodowanej  pszenicy;  p r z e k o n a w s z y  się, ze nie-  
ty l k o  z takowej  m ą k i  ciasto jest  smacznie j sze,  
ale nadto ,  bardzo  wiele oszczędza l i ę  c u k r u .

M ą k a  s łodowa t y m  s posobem się o t r zy mu je :  — 
Pszenica  s ta rannie  się p łu c z e ;  wszys tk ie  obce 

-ciała i czcze z ia rn k a  zb ie ra ją  się z po w ie rzchni .  
P o  w y p i e k a n i u  sypie się do n a c z y n ia  i nale'wa 
wodą  4 — 5 cali po nad  wierzchn ią  z ia rna .  Co 
r a n o  i wieczó r  woda  się zm ienia .  S k o r o  tak  
da lece  z ia rno  ro zm iękni e ,  iź się z ł a two śc ią  p o ­
mi ędzy  p a lc am i  da zgnieść ,  co zw y k le  n a s t ę ­
puje  po 21— 30 gad z. p o d ł u g  t e m p e r a t u r y  mie j ­
sca w ktore 'm pszenica  m o k n i e ,  woda  się s pu ­
szcza ,  a pszenica  u k ł a d a  się na  czystej  desce 
w k u p k i  8 do 10, cali wysokie .  M k r ó l c e  po ­
czyna tu  k i e ł k o w a ć ;  w ówczas ro zpo śc ie r a  się 
p ł y t k o  na z iemi  i często prz ewr aca ,  celem za­
pobie żenia  mo cne m u rozgrzaniu .

G dy k i e łk i  są d ług ie  2 ^  l ini i ,  pszenica  p rze ­
nosi  się w miejsce przewie 'wne dla p rz e rw ani a  
dąlszego k ie łko wania .  S k o r o  k i e ł k i  po czyna ją  
więd nąć ,  z ia rno suszy się w p iecu u m i a r k o w a ­
nie  c i e p ły m .  P o  zupelne 'm w y s c h n i e n i u , t a ­
kowe oswobodzą się z k ie łk ów  pr zez  m o c n e  
śc ie r an ie  i po p rz e s i a n i u ,  pszenica s ło dow ana  
mi e le  się j a k  zwycza jna.

Z w y k le  kw ia ty  w pokojach  z imową p o r ą  t r z y ­
m a n e ,  są b l a d e ,  n ę d z n e ,  wegetu ją  s ła bo  a ich 
l iście zda je  się wca le  już chlorophylu  (a) niepo-  
s iadać,  l u b  też c ia ło to zna jduje  się mnie'j wię­
cej z d e k om po no w  ane.  Znpobiedz  te m u  możn a ,  
po lewając je witriolem ie la za  do pewnpgo sto­
pni a  wodą  ro z w ie d z io n y m .  Do k w a r t y  wo dy  
b ie rze  się 1 kwin ta  w i t r yo lu .  Po le w ać  się m a ­
jącą roś l inę  na leży  postawić  w c i e n i u ,  i jeżel i  
z iemia jes t  z u p e łn ie  sucha ,  p o p r z e d n io  zwilżyć 
ją  zwycz a jn ą  wodą .  W o d ą  zaś z a p r a w n ą  pole­
wają się kwia ty  co 4— 5 dni .  Im roś l ina  del i ­
ka tn ie j sza ,  tern m ni e j  wody na raz  uż yw ać  n a ­
leży,  i od wro tn i e .  Częs tokroć  2— 3 k r o t n e  p o ­
lewanie  jes t  dos ta tecznem,  do p r z y w ró c e n ia  n a ­
tu r a ln e g o  k o l o r u  l iściu i ł o dy dze .

O kastr ow aniu  krów.

K as t r ow ani e  k r ó w ,  celem powiększenia  przez 
czas d ług i  k h  mlecznośc i ,  b a rd z o  się poczęło  u p o ­
wszechniać  w N ie mc zech  p o ł u d n io w y c h .  T y m ­
c z a s e m ,  nowsze  doświadczenia  m a ł o  za niern 
p r z e m a w i a j ą ;  n a jp rzó d ,  ponieważ  o p e racy a  ta, 
zawsze jes t  p o ł ą c z o n a  z n ie bez p ie cz e ń s t w e m ;po-  
w tó re ,  w wielu p r z y p a d k a c h  k ro w y  po n ie k ąd  
z u p e ł n i e  mle'ko s t rac i ły .

( n )  C h l i f T O j i h y l  er.yli żyw ica zielona, j e i t  to  c ia ło  k t ó ­
re  nadaje  l i ś c iu  k . l u r  z ie lo n y .  Red-
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